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Podaję do wiadomości, że przegląd ogierów pry­
watnych przeż ~Wojewódzką KomisJę Kwalifikacyjną 

.odbędzie się dla wszystkich miejscowości powiatu go­
styńskiego w środę, dnia 24 . listopada 1926 r. w Go-

styniu na Targow1sku o godz. 12-rej w pał. i w Krobi 

na Targow1sku o godz. 14-tej. 

Na przegląd winny być doprowadzone wszystkie 
.og1ery, które z wiosną 1927 r. ukończą lata. wszystkie 
.ogiery niedoprowadzone do .przegląd:i w ubiegłym ro­
ku oraz wszystkie ' ogiery , które w ubiegłym roku za­
liczono do II i lll-ciej kategoqi. 

Nie potrzeba doprowadzać do przeglądu ogierów , 
które w ubiegłym roku Wojewódżka [~omisja nie uzna­
ła za zdolne do rozpłodu · oraz ogierów zakwalifiko­
wanych d0 kategorji 1-szej. 

Gostyń , dn i::i 9. listopada 1926 r. 
::,TAROSTA. Dabiński . 

t. dz. 6844:/26-2. . 

RekrJat}lcja górnikó w i robotników 
d.o Francji 

odbędzie się w Lesznie w b~urze Pa1'istw. Urz~du : Po~ 
śrcdmctwa Pracy ul. Komen1usza nr. 27, dn•a 16. hsto­
·pada 1926 o godz. 12 przez lekarza 0isji Francus~iej. 
· Górnicy-rębacze mogą zaraz wyJech~~ z rod;z;mą. 

Kandydaci mający zamiar . do Franci1 : za prncą 

wyiechać powinni postarać ię - o następujące doku­
menty: 
1. wykaz osQbisty z fot.ografją (z ozn acz. przynależ-. 

no~ci państwowej), . 
.2. pośw1a-d.cze1ilie sołtysa wzgl. magistratu, ż~ me za­

chodzą prieszKody ze strony władz do wyJazdu za:• 
granicę, (t e .podatki zapłacone -' nie 111a doc;hodzen 
sądowych i t. d.). . • 

,3. roczniki 1901-190 8 (18-26 lat. kat. A) pozwo­
lenie władz wojskowych na wyjazd · zagranicę. 

Kandydaci winni być gotowi , do transportu na 
,dzień, 21. 11. 1926. 

Wszelkich dalszych inf.ormacj'1 udziela się w dniu 
rekrutacji ; Przed ~rli~m ~eknilacji do Państw. _Urzędu 
.P oś. Pracy zgłaszac s1~ me potrzeb~. _W szelk1~ for­
,malnośc1 paszport0we 1 t. d. załatwia s1ę w dnrn re­
krutacji to jest dnia 16. 11. 26. 

Dział · · ui.eurzędo;wy, 

i)o;(lQłudnie·· w· Słupi~ 
. Cud.ow,ne objawienia, w. Słupi pod, Środą . trwaja, w. 

.dalszy.m: cjąg.u. To też codv.-ienni.e, setki, b~ .w niedziele 

i dni ~ wiąteczne tysiące osób z bliska i z daleka ze wszy­
stkich stariów, przeważnie jednaR z ludu, pielgrzymują 
do Słupi , aby tam na miejscu :t.Obil.czyć dzieci maj ące 

objawienia, owo legendarne już dzisi~j drzewo czereśniowe 
i bezpośrednio przeżyć eh wile pełne emocji .i wzruszeń 
duchowych. 

Jechałem w sobotę , dnia 30. paźJziernika br. '.I: 

Ostrow ·a do Poznania. W miarę ibli żania się po ciągu 

do Srody, rozmowy podróżnych z tematów najróżniejszych 
schodził.I\ na aktualną w~iąż i podniecającą umysły sprawą · 
uiewytłoruaczonego gotychczas zjawiska. Jakiś sympaty­
czny młodzieniec ze Srody zwraca uwagę współpodróżnych: 

,,Zobaczcie no państwu, ile lu_dzi podąża do Słupi". Isto­
tnie, okien pociągu zob aczyliśmy tłumy , idące w owo po 
południe w kierunku s ł.ynnego miejsca. ,,Tam daleko na 
horyzon cie widać mały lasek, na lewo zaś od niego wi­
dniej ą stogi, otóż w pośrodku znajduje się cudowrn:, mie­
j sce '• objaśnia dalej nasz uprzejmy towarzysz podróży . 

Pociąg zbliżał się jnż do Poznania, a jeszcze korr:entowano 
w najróżniejszy sposób kwestję objawie1'i.. 

Nazajutrz, w niedzielę powróciłem do Środy. Spę­
dziłem tu ubiegłe d_wa święta I mogłem wreszcie zreali­
zować oddawna powzięty plan odbycia wycieczki do Słupi. 
Zimne, dżyste było niedzielne po południe, gdym O go­
dzinie 3-cirj wyruszył z miasta. Szeregi pątników po­
dążało już na miejsce ·przeznaczenia. Wybrałem narówni 
z innymi drogę najkrótszą , wiodącą prze;z łąki, obok 
torfo\visk i moczarów pełnych mętnej . wody. Po godzin­
nej wędrówce znalazłem · się ua miejscu, gdzie już ty­
siączny tłum olllrzymiem kołem otoczył drzewo czereś­
niowe, śpiewając pi eś ni nabożne. Wzruszenie oaarnęło 

mnie na ,vidok tego biedneg,o, stroskanego niedolą, pra­
wdz1_wi~ reymonto_wskiego ~ud~, pełnego żarliwej gor­
liwosc1.modhtewneJ ludu, ktoremu obce są manowce nie­
wiary, jak i dociekania roznmQwe i wszelka sofistyka. 
Starcy i baby, kobiety i mężczyźni, wyrostki i· dzieci 
cały konglomerar tyvów wiejskich, ludzi ci~żkiej pracy' 
wśrod nieh zaś ludzie z miasta, wszystek ten naród 
cze~ał p~ze~ s_zere~ dł_ugi_ch ~odzin cierpliwie na przy­
bycie dz1e~1 1 obJawieme SH\ tymże ,N. M. Panny 
morlląc się i śpiewając. Powoli zapadał zmierzch. 11łu~ 
rósł ustawicznie, śpiew potęzniał i mieszał się z szu­
mem rozkołysanyeh wiatrem sosen i ś ierków w po• 
bliskim lasku. Niebawem ściemniło się zupełnie. Zapalo­
no setki świec i oto. zajaśniało ciepłem światłem drzewo 
czereśni o dziwnych· ~onturai:h. Pośrodku drzewa· naboż~ 
ne ręce zbudowały. prymitywny ołtarz z surowych de­
sek. Ustawiono na. nim figurę Matki Boskiej i obw1e;. 
szono go. rozlicznemi podarkami. Cały ołtan zasypano 
kwiatami, wi.eńeami i ::ipowito z drze,wem szereO'iem 
gir.laud. O k!ilka:dziesiąt krokó.w-dalej. na . środkm d~ogi, 
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błotnistej i rozdeptan_e( r_ezesłano. barł?g ~e slo~ y i s1a_-
Tutaj · 1-1ęcza, dz1ec1 1 oczekuJa, obJaw1ema ~1ę M l,\I']_l , 

~~óra od dr;ewa podchod zi ku dzieciom, uśmrncba się 
Jub płacze , jak mawiaj_a. .. 'J.1a . krótk~ przestneń ~_as!~na 
jetit kobiercem z igliwia 1 kwiatów 1 utkana sze1eg1em 
pal<\cyf'b · si ę świ ec. . . 

Obie strony d1ogi o_toczon~ zwarty~ ludzkim 
sznurem. Dochodzi · god zina szas ta. . Śpi ewy 1 mo­
dlitwy nie u staj ą . ara z odzywaJ ą się g_orąc~k_owe 
i podniecone głosy : lud~i~ u~tąp c 1 e, _zrób~1e ;,111e1sce, 
bo dzieci ida. Skutek na razie prze ciwny. Za~otł~ ­
wało w tł um"i e, załamał s i ę sz paler, powstał n~eop1-
any ścisk bezład i chaos .· "\ szyscy chcą w!dZH"Ć 

dzieci i być swiacjkami ich ek tazy. __ Porząd k o~~ 1 p ·o: 
szą i grożą, chrypną od nawoływ~n 1 p~rs,yazJ1! ktos 
peror llje : · .,T,,udzie czy n_1e macie s~rn1en_1a, . ze ~to 
gdy 11a -za aj' więtsza ~an1enka ma 1 ę obJ ~ \y i ć dz1e­
cio111 i być wśród na 111egodnych, wy rob1c1e zamęt 
jakby uwy ' lnie nasłan i pr zez złe~o ducba __ d_la p1?e ~ 
zkociy ? Jeś li 'c ie dobr zy katolicy, cofni1c1~ s i ę 1 

daj ie spokojnie modli ć . ię dzieciom." C? nieco_ ~o 
posk utkowało, a ż wreszcie przyszła w sukurs pohc~a 
i pokojme, taktow nie p rzywr~c 1ła _ P?rz!=!dek .. TroJe 
dziewczą t , trzynasto, dwunast a 1 dz 1 ew 1 ę 10let111a oraz 
czwa,ta starsza 2 let nia dziewczyna, pierw_sze pro­
w'adzone przez matk i zbliia jq s i ę . Klękaj ą na. po ła ­
niu ze złożonem i do modlltwy rękoma 1 za patrz yły 
się w stronę drzewa .. Zapanował nast!oi_ bard z? po~ ­
niosly i zgodny. Świece pogaszono, s\:-iat_ło paliło st ~ 
tylko przy drze,Yie. .lak zwykle młodz 1 e 01 cc Z f' Sł_up1 
zapo~ zą tkował melodyjnym, d rżącym głosem róża niec . 
Odpowiada mu chór ty iącznych gło ow. Dzie\\ czyny 
tymczasen-1 zapadły w ekstazę . ~. l ęcz_ałem tu ż_ o~ok 
najmniej ze1, dziewię 1oletniego · dziecka. Skam ie n iała 
w bezruchu, z oczywa szeroko rozwartcmi i rozchy­
loncmi ekstatycznie usteczkam i. Do tknąłem rąk : były 
zupelrne sztywne i zimne. Stan ekstazy trwał prze-
zło pó ł g0dzi11y, poczem dz i ewczęta kolejno pad_a ły 

jak martwe twarzą na posła u 1e okry wane natychmiast 
'hu tam1. Długo, bo l<ilka kwad ransy leżały w mar­
twocie, aż wreszcie przysz ły do siebie i podniosły si ę; 
atoli n1ornentaln1e zno, ói popadły ·w trans. Powtó­
rzyło się to tego wieczoru .,- jak nigdy dotąd po­
dobno - czt·ery razy. Wrażenie teg o proc o u było 
nap rawdę w trząsające . Po kai dem przebudzeniu tu li ły · 
matlo z pta zem dzieci \\ e do !="erca. Lud zi opano-
\ ało ilne \\Zruszeni i podn iecenie. , łychać było 
szlochy. Naród modlit się o cud jawny, modli ł i ę za 
nie, iernych, ze chorych, nie zczęś l iwych , za zdemora­
lizowana m łodzi eż , za ały kraj ; rzewniu i kornie, z 
u fno · cią· 1 w ia rą powi erzał. Naj"w i ęt zeJ Pauience we 
troski · kłopoty. po modlitwach uno iły si ku 
ni bu znów pic 'ni : ,, Witaj Królowo, Matko iebieskie­
go Pana'' i w zy ·tkie te rzew ne melodje p łyn ąc e z 
piersi ludzi, któl'ych naszła j a k aś dziwna b łogość ser­
ca, zl ewały się w j e d n ą wi elką, łagodn ą muzykę na 
eześć Tej, . w któr ej obja wienie zgromad w ny lud wie­
rzy b ezw7, o-l ęduie , nie trosicząc si ę o spory i nauko­
we badan ia objawień . A kiedy wre zcie, w ś lad za 
po,wracaj ącemi do dornu dziećm i lud się ro zchodzi do 
domów, bli kich 1 dalekich, latarniami wśród ciemnoś­
ci toruj ąc obie drogę i o t rym kro kiem wypędzając z 
członków dotkl iwy ziąb , j ął sobie dla skróce nia czasu 
monotonnej drogi powrot nej gawędzić o te rn, jak to 
jednego niebardzo wierzącego w cuda dziedzica, któr e• 
go żona zdoł ała nakłoni ć do zwiedzeriia- Słupi , w pe­
\~nej chwili, gdy stał prą drzewie, j akaś niepoj ęta 
siła nag le powa liła na kolana. jak jakiemuś innowierc y, 
który z szyderstwem na ustach chciał przejechać dro ­
~ę , przy któ rej stoi święte drzewo rozbiegały si~ koni e 

.1 zrzuciły zuchwalca z wozu i wiele innych dziwnych 
zdarzeń .. . Qręd. Ostr. 
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· · · edziele dma roc zna zabawa zimowa odbędzie się w ni . , . 
21. bm. na salach Strzelnic)'._ Początek "o g~d!. 8-meJ 
wiecz. Wszystkieh sympatyk ow „Sokoła or az ządnych 
zabawy już dzisiaj zapraszamy. Zarząd. 

- T~w. Cze la dzi Kato l ic k i~ j. ·zebranie 
odbędz ie si ę w ś rod ę , dnia 10. pażd z1e r 111~a wie czore m 
o godz.- pół d z iewią tej na sali _p. K J_ank1e~1cza. 

Refera t wygłos i" p. J . Woz1wodzk1. O liczne przy-
bycie uprasza Z_arząd. 

- Dw ut y godniowy kur s tr y k ot arst w a 
ro zpocznie się w Gostyniu z dni em 15. listo_pad~ b_r. 
Ka·ndydatki pragnące korzys tać ~ nada rzaJąC~J się 
okazji wyuczenia si ę p ięknych rob o~ek z wełny _JakoJ~: 
szali swetru w podu szek, sukienek itp. mogą si ę · wp1-
syw~ ć tylko do 13. bm., ponieważ w dni ~ 15. _ bn:1· już ' 
rozpoczni e się kurs. Wpis y i bli ższe mform aCJe w 
eksp. Orędownik a . 

- Swaęto Młodzieży- DJ1ia 14. listopa da 
br. puąk t u alnie o godz. 7112 na sali p. J ezier skiego 

- urządza Towarzys two · Młodzieży Polskiej uroczystą 
wi eczorn icę p ołączoną z przedstaw ieniern. W dniu 
tym zbierana będz i e po ulicach dobro woln a skła dka 
na cele Towarzystwa. O łask awe pop arcie pros i 

Zarząd. 

- Kur s rob ót e k trykotaży w Czyteln i Kobiet. 
W dniu 3-go .listopada b r. wieczorem· od g odz. ¼8 
do ½ 10 odbyła s i ę pierwsza lekcj a robó tek trykotaży 
w lokalu Czytelni Kobiet (Rynek 8) . Obecnych było 
3 członków , które z zainteres owanie!I! rozpoczęły 
na u kę tej ciekawej, a bard zo poźytecznej robot y ręcz­
nej . W program nauki wchodzi robot a swea trów, 
czapek, szalów ozdobnych i szalików na szyję , podu-
szek z ornamentami etc. Należyjko rzystać ze sposobności. · ~ w· przeciągu bo wiem krótkiego czasu można doj ść do 
wprawy w robótkach, ktQje dla ka ż-dej pani będc\ me­
ty lko mitq rozrywką, ale przedewszys tkicm wobec 
możności sp 01 ządzn~ia wielu potr zebny ch artykułów 
domowych wła nemi rękoma - z aoszczędzeniem nie-
raz duż ,y ch kwot, na inny cel mogących być obróeo­
nemi. Kierowniczkami kursu są pp. Dro wa Babiakowa , 
H. Berna kiewiczówna, M. Stobbówn a , pro fesoro wa 
Kołomłocka. 

- W ynik składki na . L. O. P. P. Składka na. 
L. ~-- P. P .... w dniu .17: października br. przyniosła 
316,.:.D zł . Sumę powyzszą wręczot10 skarbn ~kowi p. 
Beczkiewiczo wi. 

. - Kr obia . . (Przyjazd X. Pr ymasa). Nadzw J -
czaJ ~~dosn em . dnie m był ubiegły czwarte k dla na sze] 
pa~afp, ~lbow,~1:1 w owem dniu gościliśmy· u siebie\ 

~NaJpr~ew1eleb1:,1e}szego _ Ks . P rymas a. Wszyscy do-' 
kł~dah w~ze~k1ch ~taran, aby przyjęcie wypadło jak 
nalwspamaleJ. Juz u granic parafji w Zychlewie ·wi­
tah X. Pr~rnasa, przybyłego w oto czeniu X. Prałata · 
Zakrzewsloego, X . _Kanon ika Rutko wskiego oraz X. 
~a pela~a Mędlews~1ego proboszcz mieiscowy X. Hundt. 
1 ?C· _ w1k. . Dymarski wraz z okolicz'nemi ziemianami 
wsrg.d k:o.rycli ~a_uważouo p. hr. Czar:1eckiego , p. hr . 
qro chob½1_ego. 1 mn~ch. Po wręczemu pięknego bu-­
~1_etu _z r.oz prze z dziewczynkę przesiadł X. Pryma s do · ~ 
shcznie przybranego po wc,zu zaprzężonego w szóstkę ; 

' 
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którego łaskawie udzielił p. Zoll, dyrektor dóbr 
Chwałkowskich. W powozie 1 1::skortowanym przez 
irnpon~ją~ą banderję biskupia?, . towarzyszyli X. Pry­
masowi X. Prałat Zakrzewski \ X. Proboszcz Hunrlt. 
Przed kościołem św. Idziego powitał X. Prymasa p. 
burmistrz Graczyk w imieniu miasta oraz p. dyrektor 
•Zoll w imieniu zierniaf..stwa i włościai1stwa. Ztąd 
proWadwno _X. Prymasa w wspaniałej procesji wśród 
śpiewu : ,,Kto się w opiekę ' do gustownie przybra­
nego kościoła Farnego. Śpiew .,Ecce sacerdos" wy­
konało pięknie miejscowe Tow. ;::,piewu Harmonła 
pod um(ejętiją batutą p. dyrygenta Wleklińskiego. 
Po zajęciu miejsca na Swym tronie powitał X. P:ry­
masa w pięknych 1 serdecznych słowach X. Prob. 
Hundt, prosząc o błogosławieństwo Arcypasterskie 
dla całej parafji. Wzruszony X. Prymas tak serdecznem 
przyjędem odpowiedział z tronu dziękując wszystkim . 
w czułych słowach oraz wzywaiąc Swych wiernych 
na biskupiźnie do wytrwania pod sztandarem Chry­
stusowym, W końc:u Hdzielił wszystkim Swego bło­

gosławieństwa. W śród szpaleru miejsco~ych . towa­
rzystw udał się X. Prymas na probostwo, witany 
entuzjastycznie okrzykami „Niech żyje !" Potem 
zwiedzał Swoją rezydencję letnią, kościół Farny, za.: 
kład SS. Elźbietanek, witany serdecznie prz ez sios try 
oraz dziatw ę i.v ochr once. Ztąd jeszcze udał się do 
klasztoru 0 0 . Oblatów , również serd ecznie przez nich 
podejmowany. Po wspólnem ·obied zie na probostwie 
wyjechał X. Pr ymas w dalszą podró ż do Ostrow a. 
.Aż do gr anic para:i'ji to warzyszyli Mu X. Probo szcz 
Hundt i X. wik. Dymarski. Przez Swój - choć tak 
krótk1 pob yt ~ w parafji krob skiej zdobył Sobie w 
jednej chwili serc a wszystkich. ora_z pozostawił nieza­
tartą pamięć . u wdzięcznych parafian. 

- Dzięczyna . 29 . października tego roku~ 
m1n~ła . rocZ11ic:o1 obchodu uroczystości poś więcenia 

szkoły katolic-kie1 w Dzięczynie. 

Szk oła 'polska na wsi w dzisiejszych c~asach ,_ t~ 
placówka kulturalna, oś wiatowa, ~arodow a - ktoreJ 
dz1ahilnośe nie powinna zamykać się tylko w ramach 
nauczania dJieci w klasie, lecz skupia ć winna wokoło 

siebie i młodzież pozaszkolną. jak · również i starszych. 
To ZJ:ldanie spełnić miała w Dzięczyuie Czytelnia Lu­
dowa. Dzięki ludziom ~dobrej woli zebrało się sporo 
książek. T. C. L. wypożyczyło . ich 63, Książę Pan 
Woronieck! 101, r,esztę stanowiła prywat na bibljotec7-
ka miejscowego nauc zyciela. , Tak więc, .mo~na było 
w st yczmu rb . otworzy~ Czytetrnę P:Z.Y t~teJSZeJ szko)e. 
Apel rzucony do 1.ute1szej ludnosc1, me przebrzmiał 

bez ~cha - owszem, wydał bardzo pożąd~ne · owoce. 
Zaczęto chętnie wypozyczać kiążk1, tak 1ż wkrótce 
liczba czytelnikó w wzrosłd do, 55, Do w!osny _tegf!ż 

roku, wypożyczono . 597 książek, co stanowi pr~ec1ęt01e 
10 na jedneg~ czyteln~ka._ Z wiosną, z 1!a~tamtm prac 
w polu zmniejszyła się hczba C~ytel:n1kow~ ~ latem 
nie wypożyczano książek_ zup~łme: Obecme Jedna!<, 
zbliża ~ie sezon zimowy 1 długie wieczory. Czytelma 
nasza zn.owu gościnnie wszystkich zapra::;za po dobrą 
książkę, która niejednemu życie uprzyjem?i, poradzi 
w potrzebie, czy wsmutku pocieszy. Tak więc cza~ ~la 
dobrej książki poświęcony- pożytek ty\ko przyniesie. 

L. N. 

- Skandaliczna samowola młodzieży . . We 
wue-śniu br. jeden z uczniów III kursu leśnego szk.~ły 
w Źyrowicach, zachowaniem swem tak przeszkadzał ~SJę- • 
dzu „w .prowadzeniu lekcji, że został z klasy usnmęty. 

Na następn·e lekcje religji. uczniowie III. knrsu leśne~o 
odmówili stawienia się, twie1dząc, ż,e cały kurs czuje 
się _obrażonym przez księdza, który winien d_ać ku·rso­
wi satysfakcję. Rada Pedag:~g;czna za opor wła~zy 

szkolnej, usunęła ze szały uczmow III. kuri;u, zgrządza1ąc 

• 
nowP. 'YPisy. ,·uczniowie jednak wszytkich kursów za: 
strajkowali. oświadczając, że strajku nie przerwą, ,póki 
szkoła nie przyjm'ie bez wyjątku I bez żadnych zastrzeżeń 
wszystki~h uczniów' na III. kurs leśny. Wobee o_gólnego 
strajku w szkole Rada Pedagogiczna wydaliła wszystkieh 
uczniów,· wyznaczając nowe wpisy na dziel't 15 bm. 
Uczniowie jednak odmówili poddania się decyzjom Rady 
Pedagogicznej, wobec czego Ministerstwo widzac, że 
młodzież uległa wpływom wywrotowym i demoralizującym 
i że dalsze !stnienie szkoły z tak niekarną młodzieżą jes t 
nie możliwe, zamknęło Pai'tstwową 8rednią szkołę rolniczą 
w Żyrowicach. , 

~ 

~-- 0-G ......... Ł~O-S~~Z~E~l\I~~-~ 
~ ~ . 

Rachunki , 
Karty 
Listy . 
Koperty 
Etykiet y 
Wizytówki 
Zaprn'szenia 
Afisze itd . 

wykonuje 

szy bk o i staran nie 

11 

DRUKARNIA 

,1\. 5krzunecki 
w Gostyniu.; 

Obwiesżczenie. 
Na podstawi8 rozp. Rady Ministrów z dn ia 1 O. 2 

26 . o regul0waniu cen zbóż chlebowych, mięsa I jego 
przetwor ów pp. (Dz. Ustaw 18. poz. 101)_ oraz ro zp. 
Pana Prezydent a Rzeczypospolitej z 31. 8. 26. o za­
bezpiecz~, iu podaży przedmiotów powszedn·1ego u żytku 
(Dz. Ust. 91 poz. 727) i po wysłuchaniu opinji Komisji 
Badania Cen, zrnien1a się niektóre ceny podane w ob­
wieszczeniu Magistratu z 15. 1 O. 26 r . względnie z 22. 
10. 26 i to : 

1. mąka żytnia 65°/0 w hurcie a 100 kg. 

2. mąka pszenna 65°fo w hurcie wyrób 
miejsc. a 100 kg. 

3. mąka żytnia 65% w det. ,\ ½ kg. 

4. mąka µszenna 65°/o w det. wyrób miejsc. 

62,- zł ' 

78,- zł 

00,35 zł 

,a. ½ kg. . . . . . . . . . . 00, 45 zł 

5. chleb z mąki żytniej 65¼ wagi l,7ó0 kg.. 1,- zł 

6. t:>ułka wagi 40-4 5 gr. . . . . . . 00,04 zł 

Wszystkie inne ceny pozostają bez zmiany. Wyżej , 
wymiemone cen.Y obowiązują od następnego dnia po 
ogłoszeniu. . 

Gostyń, dnia 9 • .listopada 1926 r. 

MAGISTRAT. Sławiński. 

ślusarz, kawaler, trzeźwy i sumienny 
poszukuje posady od zaraz lub później. 
Zgł. do Orędownika. 

• 



~~~~~6i 

I Iliry n, konie i 
I .w dobrym ci ężkim gatunku , I 
~ po tO, -·, ~2,50 do 22,- zł za sztukę ~ 

~ =======POLECA=:===:=:=: ~ 

I Go~~~~!:.~_w:.~c~!.1 I 
~~~~~ 

Dnia 6. bm. zgubiłem w Gostyniu dłngoterrniuowy 

clo-weksel wystawiony przez pana Wawnyna Stawka 
w Gostyniu ua 2000 zł z datą dnia od 4. do J O. paźdz. br. 

iniejszy weksel unieważniam . 

uczc iwegr, z nalazcę proszę o zwrot takowego wprost 
mnie· .lub w eksp. Orędownik a za wynagrodzemem. 

Mar cin Sławek, Gostyń 
ul. Leszczy11ska 61. 

rcm----~i.~~-~--~-~-M.~--~-~-~---
u A ZAJ „łJE ~ 

~ poleeo J E ~ 

i ,v zelkie przybory mysliwskie. I 
. l'- a1' kow 1ski ~ 

'l'elofon 35~ G~słyń. 'refefon 35. I . 
~~~~~ 

Licytacja przymusowa. 
piątek , dnia 12. listopada 1926 ro k u 

o godz. 1 . pricdawać bPidę na Rynku za gotówkę 
najwięce j dającemu 

I fo1 •tepian 
osty1i, dnia . . li topada 1926 r . 

Kub iak , kom. sąd. 

rzedaż drewna. 
W sobotę, dnia 20. •listopada 1926 roku 

rano od god1.iny 9-ej odbędzie , i ę w ali p. Neymana 
w Dols ku licytacja · na drewno opałowe z ckręcrów 
ochronnych Miranowo, Brzednia, Mośdszki i Ostrowie~zno. 

Sprzedawanych będzie: 

około 40 mp. szczapów, 
,, 60 ,, walkó'\"\1 łupanych, 
,, 7 50 · ,, gałęzi ITI i IV _ kl. 

Rewirowe: Leśnictwo Brzednia, · 

Sma1ec 
Paluiine ., 

ł' 

amerykański i 
holendersl<i · 

.]largaryn~ , 
Powidła , 

1ł.larmelade .. 
poleca 

I 

N 
J. Mr 'ozeli", ·Ryneli. ~ 

-~~ . , 

. Licytacja przymusowa. 
ll r ph\tek, dnia 12. boa. o godz. 10,30 sprzedawać 
będę w Gostyniu, ul. Kolejowa 12 . · 

maszynę do pisania -Remington. 
Gostyń, dnia 9. listo pada 1926 r„ - -

. · Kubial~, k om. s_ąd. 

licytacja przymusowa. _ . 
W- · pi~te k, dnia I~. -bm 1. 
o godz. i 1. przedpoł. sprzedawać będę na Targowisku 1 

3 . konie, wói · ro b9czy, j.edńokonkę, 
stół ro·zciągany dębo,vy, garnitur 
koszykowy, 1 biurko, około 3000 słoi 
od 1h-2 Itr_., około 30000 butelek 

od 0,25-- 1 Itr. · 
Kobiał~, kom. sadowy . l 

~ieytaeta prz.ymoso.wa. • · 
W piątek, dnia 12. listopada 1926 roku 

o godz. 10 przed pał . sprzedam na Rynku najwięcej. 
dającem za gotówkę 

1 kanapę, 1 szyfonierkę, 1 gramofon. 
Gosty11, dnia 9. lis-topada 1926 r. • 

Kubial,.;, kom. sąd. 

. Licytacja• przyinusow,a. - i 
W czwartek, dnia li, listopada 1926 rok .u r 

o godz. 10 sprzedaw~ć . b~~ę _w_ st ~•Krobi za gotówk~ 
... na3w1ęce1 ua1ącemu 

. ' ~ · i,ałówki. 
Zb~órka przed sołtysem. ' 

Gostyń, dnia 9. listopada 1926 r. 

Knbj.ak, kom. s~g, 




